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Nowy ustrój polityczny w Niemczech 
idzie w kierunku zupełnego zlikwidowania 
istniejących Związków Zawodowych. 
Szczególnie pod tem względem uteterpia1-
!o Zjedtaoćzienie Zaw. Polskie dziaiła-jące 
lia terenie niemieckim. Przez rozmaite 
szykany i giwaWy a szczególnie nozbija- 
mie zebrań członkowskich I odmawianie 
lokali dfe zebrań, uniemiożJiwiano zupeł
nie dlzWteteoŚĆ Z. Z. P. W Wojewódz
twie Śl. cieszyły się niemieckie związki 
zawodowe zupełną wolnością, i należąc 
do Zespołu Pracy wspólnie z polskimi 
Związkami były dopuszczane do wszyst
kich pertttraktoci ctzy to z pracodawcami 
czy Deft X władzami Wobec storni jaki się 
wyłonił w Niemczech, nie mogła Współ
praca polskich Związków zawodowych 
z związkami ntemtedkiemi być w  dal
szym ciągu kontynuowana, temwięcej, 
%q w czasie ostatnim j-edem- z ktenowni- 
kjów niemieckich związków zawodo
wych (Knapik’) został skazany na rok 

więzłem ta za zohydzenie narodu polskiego.
Ze względu na powyższe uchwalił

rrg-ł Ołówmy Związku Górników Z. Z. 
P. wystąpić ze Zespołu Pracy i skiero
wał do ZwtązJców niemieckich Zespołu 
Pracy pismo następującej treści:

NiniejSzem donosimy uprzejmie, że 
wobec zmiany nastroju politycznego w 
Niemczech!, praca organizacyjna Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego została w 
Rzeszy Niemieckiej zupełnie uniemożli
wiona, przez 'rozmaite szykany i gwałty, 
a szczególnie przez rozbijanie zebrań 
członkowskich 1 odmawianie TofldailJ do ze- 
brań, Pozatem Związek Pracodawców w 
Bssen (ZedhenverbandO wykluczył z 
wspólnych obnatdi przedstawicieli Zje'dmo- 
ctzenia Zawodowego Polskiego. Natomiast 
ma Śląsku Opolskim bezprawnie odbiera 
się członkom polskich organizaicyj pra
cowniczych mandaty rad załogowych, 
starszych brackich ora z  niedópulazciza się 
ich do wykonywania j&kiegokolwiekbądż 
zaistiępsłwa, pomimo obowiązującej nia 
tamtejszym terenie konwencji genetwskiej.

Wyżej wymieniony stan rzeczy ora® 
mnożące się wypadki prowokacyjnego za
chowania się obywateli polskich, należą - 
cy'ch do mniejszości niemieckiej, jak to 
miało miejsce u, kierownika niemieckiego 
Związku zawodowego w  Królewskiej Hu
cie, zmusiły Związek Górn-ikówi Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego do wystą
pienia z Zespołu Pracy. Zaznaczamy jak- 
najwyrażniej, że tylko wyżej wyłuisziozo- 
ne powody skłoniły nas do wystąpienia, 
ze Zespołu Pracy.

Ponieważ takśamo Inne polskie Związ
ki 'Zawodowe oświadczyły, że usuwają 
sie od współpracy z  niemieckimi Związ
kami, dlatego zwołano na dizie 14 wrze
śnia br. posiedzenie polskich Związikótw 
zawodowych i uchwalono stworzyć Ze
spól Polskich Związków Zawodowych, 
Uchwałę tą ogłoszono w prasie przez na
stępujący komunikat:

K o m u  u łk  a t  
Zespołu Polskich Zawodowych Związków 

Górniczych.
W fcros-cć o los pracownika przemysłu 

węglowego, niżej podpisane zaw-odbwe 
organizacje górnicze, rozważając nowo 
wytworzoną sytuację przez ich wystąpie
nie -z Zespołu Pracy, przyszły do przeko
nania, że sv chwili największego zastoju 
gospodarczego, który powoduje przy bier
ności czynników miarodajnych, no-we za-

Demagogia N ta M M  l FederalMDw
na tle ostatniego zatargu zarobkowego

Kiedy w górnictwie w czasie nieby
wałego dottąd) kryzysu gospodarczego ro
botnik sd jedinej strony jest objefctem nie
słychanego wyzysku to z dt-ugiej strony 
wykorzystuje się obecnie rozbicie organi
zacyjne robotnika do uprawiania naj
wstrętniejszej demagogii na żywem ciele 
tego robotnika*. Świeże jeszcze jest pod 
tom wiziględem w pamięci komedia upra
wiana podczas ostatnich akcji ziarobko- 
wy.ch wi górnictwie przez mędrców z 
P. P. S-u razem z przdstiaw-icielami na
rzucających się robotnikowi śląskiemu 
jako zbawców przedstawicieli dawnej Fe
deracji Pracy obecnie Z. Z. Z. Operowali 
ci rzekomi -zbawcy robotnika pełną gębą 
najirotzmaitsizemi frazesami i wyzwiskami, 
'wysunęli cały szereg postulatów -zapoży
czanych 'po części od Z. Z. P„ zdążając 
do przeprowadzenia, ich- dlroigą strajku. 
Mając jedbakowtaż strach prized własną 
odlwag-ą domagali -się ci bohaterzy, żeiby 
kierownictiwo tlej akcji strajkowej wzięło 
Z. Z. P. do rąk swoich, żeby w razie n-i-e- 
powodlzemia byliby mogli odpowiedzial
ność rzucić na Z. Z.P. Za zbyt przejrzy
sta jendakowoż była taktyka tych 'boha
terów, żeby się nawet zdbowo myślący 
robotnik nie zorientował, że tym -rzefco-- 

• mym przyjaci-etom robotnika zwłaszcza 
Masowców nie rozchodzi sie tyle o do
bro tego robotnika, jak o rozgrywkę na 
Innym tle, do czego miał służyć }ako na
rzędzie robotnik śląski. Nie okazują ci 
(zbawcy) tego ducha' ofemzywy na innych 
terenach -sztazególnie tam gdlzi© mają 
pirze-wagę, lec® chcą eksperymentować 
kosztem robotnika, śląskiego zorganizowa
nego przeważnie w Z. Z. P.

Ciekawe i znamienne tylko- jest, że 
awafcżH się w tem małżeństwie z kiasiow- 
carni Panowie z Z. Z. Z„ stojący prze
cież na stanowisku współpracy 7, Rzą
dem, wysuwając natomiast: Panami Ma
sowcami pos-tUIHaty skierowiane bezpośre
dnia przeciwko Riządówl, zwłaszcza pod 
wteględtem- -rzucanego haisła, wywołania 
strajku. Fakit ten najlepiej charakteryzuje 
obłudę i demagogję uprawianą przez Pa
nów z Z. Z. Z. wobec robotnika.

Jeżeli chodlzi o kwestię zarobkową, to 
nie jest) to przecież żadną tajemnicą, że 
żądania: podlwyżki, lub obniżki zarobków 
faktycznie rozstrzylgan-e bywają przez 
czynniki rząjdbwe w Warszawie. Jako 
zaliczający się do obozu wspótpraicy z 
Rządem, ponoszą więc Panowie z Z. Z. 
Z. współodpowiedzialność ztai tego rodza
ju dócyzje. Zamiast korzysitając z (wpły
wów przeiciiW działaniiu kompetentnych 
czynników przeciwko obniżkom płac u- 
prawiali atoli ci Panowie wstrętną kome
dię wzywając roboto ika db puisityoh de- 
monsitracyj.

K-oimedją było ta k s - a m o  wysuwanie 
przez tych Panów dalszych posuHatów na 
tllte zmiany ustroju gospodarczego. Postu
laty wysuwane przez Spółkę P. P. S. i 
Z. Z. Z., jąk upaństwowienie kopalń i but, 
kontrolę prze® zastępców robotniczych 
nad produkcją i-tdv, j«ż dawno przedtem 
wysunięte zostały przez Z. Z. P. i są nie
wątpliwie -wielkiej danidsfoścl. Gdyby te 
wnfosfcl Z. Z. P. były znalazły poparcie 
większości Sejmu, już dawn°by mogły 
być przeprowadzone w czyn. Zamiast 
więc uprawiania hecy demagogicznej o 
wiele więcej celto,we by było gdłyby Pa
nowie od Z. Z. Z., którzy zarazem są po
słami nalfeżącetńi d o  RlPku współpracy 7.

maeihy na zdobycze socjalne ora® wa-run- 
ki pracy i pla-cy robotnika — należy 
stworzyć wspólny front z takich organi- 
za-cyj, które w celach konkurencyjnych

Rządem poczynili kroki celem przepro
wadzenia tych postulatów drogą ustawo
dawczą w Sejmie, temiwięcej, że ich Klub 
reprezentuje tak w Sejmie jak i Senacie 
decydującą większość. Mogliby jeszcze 
pozatem liczyć na poparcie prze® na
szych przedstawicieli, no i chyba też na 
kllaisowiców. Po co więc blagować i kar
mić lud piracy demagogią, kiedy Panowie 
maci© m-otżll-iwiość do -szyjbki-ego załatwie
nia tych: spraw i temsamem okazję do 
spełnienia obietnic swoich głoszonych ro
botnikom przy polecaniu się jako kandy
datów na posłów.

Drugi sposób przeprowadzenia zmia
ny ustroju gospodarczego- byt by możli
wy tylko rewolucji społecznej. Radyka
lizm bohaterów Z. Z. Z. kończy się jed
nakowoż u- żłóbku sanacyjnego. Nie zdo
byli by się również na taki ozyn Pano
wie kllaisowcy. Ich radykalizm kończy się 
również tylko nu pięknych uchwałach 
międzynarodówek. Są to również ludzie 
słabi na duetmą którzy n-iedoroślli do wiel
kich rzeczy i tam griz-ie mają władzę 0 - 
kaiziaJi się karłami obciąjżon-emi moralnie 
niezdtolnymi do większej rzeczy. Mieli 
Panowie klasowcy władze przez długie 
lata w Niemczech I jakie są wyniki ich 
rządów? Zadlawalając się tam zdobyciem 
władzy i przeprowadzeniem pewnych po- 
stóatów  robiotolczydh w- okresie plnze- 
wirotlowiem po wojnie, nie przeprowadzili 
oni zaisadhiczego przewrotu -gospodarcze
go zwłaszcza upaństwowienia przemysłu 
i -prawa kontroli produkcji przez robot
ników.

Gdy lud zawiedziony odwraca! się od 
nich i faila h-iitleiryzimai stawiła ich przed 
momenty decydujące, Panowie socjaliści 
to/tlmi się okazali bohaterami, że bez po
ważniejszego sprzeciwu władze oddali 
hitlerowcom, pozwalając się, o Ile nie 
uciekli zagranice zarzynać lak barany. 
Spaczyliście towarzysze idee marksizmu 
na całej flnji, staliście się skończonemi 
bankrutami, i gdyby dzisiaj dawniejsi 
wybitni wyznawcy socjalizmu jak IJeb- 
knecht, Bebel i inni midi możłiwośd oce
ny waszej roboty, napewnoby uznali JOs, 
który was spotkał w Niemczech za karą 
zasłużoną i przepędzili by was na cztery 
wiatry.

Trudh-o więc wyma-gać od Zjednocze
nia, ż-eby popierało śtapo taktykę tej spół
ki P. P. S. i Z. Z. Z1., za którą się kryje 
obłuda i fate, sami bowiem oni nie wie
rzyli w  korzystne przeprowadzenie po
stulatów wysuwanych drogą -strajku w 
chwili obecnej. Jeżeli aaś im- się rozchto- 
dlziło tylko o dlemo-nstrację, to ni-e stawiat- 
liśtoy im w tem wizględzie -przeisizkódl w 
drogę, aczkolwi-ek uważamy, że najwię
cej możiliwiości do -pozytywnego załat
wienia tych spraw dałoby kierowanie po
stulatów dla ciał usiawtoidaWc-zy-cb.

Ubolewamy bairdlz-o, że wszelka celo
wa taktyk a o s ięgnięcia wyników: po zy
tywnych utrudniona lub uniemożliwiona 
j-eis-t przez rozbicie robotnika na najroz
maitsze obozy. 7Jednoczcnic według sta
rej tradycji starało sip zawsze kroczyć 
drogą szczerej współpracy z członkami 
swojemi, mając jedynie dobro robotnika 
na oku. Taksam-o i podczas ostatniej ak
cji zarobkowej postępowało Z. Z. P. ści
śle według uchwal konferencji rad zało
gowych, które to uchwały jedynie były 
miarodajne dla przywódców 7. 7, P.

n;-e -posługuą się tanią demagogią, ani 
żerują na biedzie i nędlzy świata pracy. 
Ażeby m-ódiz skutecznie zwalczać zama
chy kapitalistów i rozwydrzenie i rzuca

nie haseł ustopiejnyoh prze® niektóre or
ganizacje uc-hw,altano powołać dó życiu 
nową naczelną organizację pod nazwą: 
„Zespół Polskich Zawodowych Związ

ków Górniczych".
Główn-ym zadaniem „Zespołu Polskich 

Zawodowych Związków Górniczych" bę
dzie bronić świat pracy przed wyzyskiem 
chciwego m-a-ltachia- kapitelisyezn-ago i od- 
buldtowanie sprawiedliwego porządku spo
łecznego przez uspołecznienie warszta
tów pracy, ą szczególnie przemysłu wę
glowego w Pollsee. Do Zar-ządu Zespołu 
Polskich Zawodowych Związków Górni
czych wybrano:
1. Prezesem Gr a j ka -  Michała,
2. sekretarzem K r ó l  a F-ra-nciszk-a-. za

stęp. sekretarza, p. H-ankiego Hug.
Siedziba Zespołu mieści się w Kato

wicach przy uh Wandy 7 (Strzecha Gór- 
-ntoza).

W-e wszystkich sprawach dotyczą
cych Ze-społu Polskich Zawodowych 
Związków Górniczych p-rosimy zwracać 
się pod powyższem adresem.

Apelujemy do wszystkich robotników 
przemysłu węgłowego w Polsce, ażeby wi 
własnym in-teresi© naychmia-st wstępowa
li w s-zeregi niżej podpisanych organiza- 
cyj.

Sz/ezęść Boże!
Związek Górników

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
(—) Kot. (—) Graijełk.

Chrześcijańskie Związki Zawodówe.
(—) Hanke Hugon.

Zledn. Chrześcijańskich Związków
Zawodowych.

(—) Musiał Michał.
Centralny Związek Zawodowy Polski.

(—■) Ma inka Stanisław.
- — 0O 0-------

l l f  1  W S W
Gd dłuższego już aza-su uderzają ka

pitaliści nasi i gazety stojące na i-ch usłu
gach na ustawodawstwo społeczne, a głó
wnie ich ataki zbior-owe są na ubezpie
czenia robotnie-ze. W walce tej, która na 
ramie robi wrażenie walki nierównej, wal
ki silniejszego kapitału — ze stabszemi 
-od siebie warstwami robotniozemf, zaczy
nają współżawodlniczyć coraz szersze ko
ła- społeczeństwa, używając do tego ga- 
zeit róiżnych odcieni politycznych ora® ze
brań. Powtiairzia się stałe, aż do znudze
nia. że świadczeńi-a socjalne zbytnio ob- 
-c-iążaiją naszą wytwórczość, że pogłębia
ją one a m-oże -nawet są powodem obec
nego- kryzysu. Twier-dżania tego używa
no tak eteęlslto i to zawsze bez- jakiegokol
wiek materiału- dtawodowego, ż-e dziś na
wet szerokie-. rzesze mniej uświadomio
nych -dtobnych pracodawców również ca
łą swą niedolę przypisują tyllko „-ciężkim 
świadtazeniom socjalnem".

Dadeflco gorszym jednakże jest fakt, że 
-tern ciągiem powtairzlan-iem bredni przejął 
się nawet sam robotnik, czy pracownik 
-umysłowy i, nie mogąc p-oprosto sprawy, 
tej dc-kładnie zbadać łub nie znając do- 
bradziejstify ubezpieczeń soc-jal-nych, po
czyna je uienaiwidteieć, kręcąc ślepo sam 
n,a- siebie stryczek. Szczególnie silnie u- 
widaczniają -się te nastroje w -obecnym 
kryzysie, gdzie w budżecie pra-cowni-ka 
każdy gtroś® .poważnie waży, a gdzie się 
go- łudzi, że każda złotówka- urwana ubez- 
piecizeni-em społecznym, przerzłaby do je
go- kieszeni. Pr-zycz-em nie mało przyczy
niają się do tego jeszcze same instytucje 
ubezpieczeń socjalnych przez swoje złe 
funkcjonowanie, wzgl-ędnle ,pr-z<rz złe wy* 
kionywa-nie uisłaiw. Pod naciskiem pus-tveh



'Strona 2. „GLOS GÓRNIKA“ — wrzesień 1933 r. Nr. 9.

kas skarbowych nastawiły się one ściśle 
w  kierunku fiskalnym, starając się jak 
najwięcej zebrać, a jak najmniej wydać 
lufo wydatek odwlec, aż zbyt często z 
krzywdą ubezpieczonego. W racając za
tem do stanowiska ludzi zlej woli, docho
dzi się do wniosku, że poszli oni na pasek 
kapitału.

Kapitał nie przebiera w środkach i w 
myśl zasady, że pieniądze wszystko ro
bią zwalcza niewygodne dla siebie usta
wodawstwo społeczne wszystkiemu mo-ż- 
liiwiemi środkami. Dla kapitału nie istnieją 
żadne ideały. Faktem przecież jest, że na 
wojnach, w których tysiące istnień luidlz- 
kidh ginęło, kapitaliści robili największe 
majątki. Wiemy, że taki niemiecki Krupp 
sprzedawał swą broń ozy amunicję tak 
Niemcom jak i ich wrogom. A nasz pol
ski przemysł? Po pierwsze czysto-pol
skiego kapitału -praiwie że nie mamy, a  po 
drugie —  -on bez jakichkolwiek ideałów 
idzie zaw sze tam, gdzie -się spodziewa- naj 
większych zysków. Większość przedsta
wicieli znanego kapitalistycznego Związ
ku filutaiczo-górniczego tak 'zwanego „Le- 
wiatana", prized majem 1926 roku była 
posłami i senatorami prawicy, a dziś znaj
dują się w Bloku Bezpartyjnym, Byle 
handel szedł, byleby uzyskać jak naj
większe korzyści 1

A nasz kuld pracujący? Podsyca się go 
i kanmi hastami polity oznemi, często na
wet z nadużywaniem ideałów patriotycz
nych, byleby n!e myślał j nie zastanawiał 
się nad sprawami związanemi z Jego po
łożeniem gospodar-ozem. Czyni się z  nie
go wprost niewolnika kapitelu.

O fte walka klas jest nie wiskaaana a 
w stosunkach poiski-ch nawet szkodliwą, 
o tyto jednakże jest wsklazanem, aby ca
ły śwtat nobotefczy, by wszyscy pracow
nicy, czy to robotnik, ozy pracownik u- 
myistowy, zacaęfll wreszcie myśleć i dbać 
o swole interesy, by stanęli -raz nareszcie 
wspólnie w1 jedhym -szeregu, owiani I złą
czeni jednym duchem!

Wszystkich pracowników^ to znalczy 
tak robotników' jak i urzędników powin
na złączyć ta Jedna myśl, by ich byt był 
zapewniony i by mieli zapewnione Jak 
naifepsee wanunki rozwoju.

Do przeprowadzenia tej wspólnej pra
cy dbjść moim. tylko będąc silnym. Sil
ny Kozy słię i szanuje tylko równię sobie 
silnego, pogardza natomiast i kopie słabe
go. Kapitał Jesił, niestety, silnym i dlatego 
my również musimy się stać silnymi. 
Wówczas jako równy z równymi będzie - 
my mosW dopiero współpracować dla do
bra obywateli i państwa.

Nie wolno na-m wafctzyć o  cudze idea
ły i błąkać się po różnych organizacjach,

gdzie rozdrobnieni stajemy się sługusami 
kapitału. Musimy się w szyscy znaleźć w 
jednym szeregu. Dla nas nie powinno być 
miejsca w różnego rodzaju organizacyj 
robotniczych. Lud roboczy otrzymuje cię
gi tak z lewej j>ak i -z prawej strony i dla 
tego najwyższy czas, by otworzyć oczy 
i uszy, by się dokładnie rozejrzeć i zor
ientować w  wartości poszczególnych or- 
ganiiziacyj, i by raz wreszcie po długolet- 
niem doświadczeniu znaleźć się na swo- 
jem miej-sou.

Ludl -roboczy grzeszy ciężko, stojąc na 
uboczu! Musimy -się Wszyscy odnaleźć w 
Zjednoczeniu Zawodowem Połskiem, któ
re przez Jiat przeszło 30 broni interesów 
loudiu pracującego.

 ooo------

Co zgrzeszyło Z. Z. P. wobec za- 
rządu kop. „Matylda" w Lipinach ?
Takie zapytanie należy stawić pod ad

resem panów inżynierów Ullmana-, Litoń- 
skiego i innych, ze względu na sysłe-ma. 
tycznie dokuczanie robotnikom należącym 
do Zwi Górników Z. Z. P. na tejże kopal
na. Bowiem od cizasu objęcia władzy na 
kopalni przez wymienionych panów, mno
żą się bezustannie dokuczania zwłaszcza 
wobec tych, którzy z j-akiohkoliwiekbądź 
powodów dlomaga-ją -się swych słusznych 
praw  czy tb bezpośrednio Idb przez 
Związek. Rozpoczęło się to od przymu
sowego przyjęcia do pracy zredukowa
nych -członków Z. Z. P. mocą zarządze
nia: p. Komisarza Demobil izacyjn-e-go i nie
słychane trudności irobioino temu zarzą
dzeniu niżeli zostało wykonane. Nie ty l
ko ignorowano Ko-ml-sa-raa, lecz interwen
cja samej Generalnej Dyrekcji nawet nic 
-skutkowała, i dopiero pomogło zarządze
nie p. Wojewody, -ledlwo, że w części ty l
ko zostało wykonane. Zgłaszających się 
-członków do pracy przesłuchiwał p. Li- 
toński jak niby sędzia śledczy, musieli 
stawać 3 metry od niego, i odpowiadać 
na niczem Uzasadnione i dziwne pytania. 
Przydzielając im pracę dano im najniż
sze płace bez względu n-ai ro-dzaij wyko
nywanych robót. Znów i-nmych -stawia się 
-bezustannie n-a lisity -redukcyjne, a  w  r a 
zie reklamacji przez -p. Komis-airaa, prze- 
ntols-i ich s-ię natychmiast db- gots-zych 
miejsc pracy.

Nawet biednych -ciężko poszkodowa
nych się nie szanuje gdy są członkami Z. 
Z. P. Przydziela im się trudne do wyko
nania -roboty, a- kiedy domagają się -od
powiedniej pł-a-cy, to wypowiada im za
rząd s-tosunek -pracy. Inż. Litoń-ski po

szedł nawet tak daleko, że -przydzielił 
bez-no-g inwal-idtowi -pracę przy forsownej 
robocie pod -głównym -szybem, gdzie do
znał ten biedak -poważnego oka-leczenia- z  
powodu niemożliwości podołania- -trudnej 
nawet -dla -zdrowego -robotnika- pra-cy.

Takie i daleko gorsze stosunki panują 
-na- kopa-I-ni „Matylda", gdzie radia załogo
wa Z. Z. Z. mil-ciz-y j-ak zaklęta i pnzytai- 
ku-je swym dyktatorom. Bodia-j na- żadn-ej 
kopalni nie wywiesza się tak bogatej fi
aty ukaranych robotników; nieomal- zaw
sze -całą dhiówką, i to  bez zg-o-dy rady  za
łogowej!, która- i tek nie -podniosłaby żad
nych kroków przeciw swawoli kopalni. W 
wypadkach sporów dot. robottnik<W Z. Z. 
P. zatws-ze -ci sanacyjni -prawm-l „zastęp
cy" robotników zgadzają się na stanowis
ko kop-a-lni, na- co -posiadamy niezbite do
wody. Za- to, że zebrania załogowego wo- 
góle -nie zwołują przed1 strachem -o-d zało
gi, to za to  żony od robotników gnębio
nych wyzywają tych bar-amów na terenie 
kopalni, aby w te-n sposób ukarać choć 
mota-lmie tych P-anów od- nieróbstwa w 
radzie załogowej.

Ponieważ stosunki na kopalni „Matyl
da" s-ą w -gru-nicie rzeczy nieznośne, a- w 
dalszym -ciągu -celują swym ostrzem gło
wnię pirze-ciw zorganizowanym ludziom 
w Z. Z. P. p-r-z-ez przeróżne i-m dokucza
nie, pirz-eto j-est na- czasie aby na- te-j dro- 
dże takowę piętnow-ać i usuwać.

, Nie spoc-znimy prędzej, dopóki niekul
turalne i do dyktatonsku stosowane trak
towanie -l-udiz-i pra-cy na- tej kopalni nie u- 
stąpią inicjatorzy -tegoż na -nzecż nie- 
up-rzedżon-ego el-emen-tu na -prawdę su
miennego i polskiego. To co -dzieje się na 
kop. „Matylda" jest hańbą kultury i du
cha polskiego.

 o------

Przykładny Obman urzędniczy na 
kop. „Wolfgan<r-Wawel“ w Rudzie
Od- dłuższego -cża-su- krążyły różne po

głoski wŚlród -robotników i ur-zęduików na 
kopalni „Wo-lfga-ng-Wawel" o ta-mt. prze- 
wtodń, rady urzędniczej i to nieba rdzo 
pochlebne d-la niego. Niedawno temu 
sprawdziły s-ię takowe, i fen wszechmoż- 
ny a-rcys-anacyij-ny obman-, którego wpły
wy na- tamt. -tenenie nudżkich kopalń się
gały dóść głęboko, zm afał się -tem-samem 
w kłopot!iwem -położeniu.

Mianowicie kiedy ba-wt w  najlepszym 
nastroju w -pewnej kabinie kantyny przy 
kopa-I-ni w towalrzylstwie niepoprawnych 
kobiet, przerwano jemu- radykalnie tą  mi
łą abawę przez jego żonę pr-zy pomocy 
stróża- k-opa.lni oraz policji. Nie było to 
łatwo dokon-ać, gdyż ten pan zamknął się 
w kabinie i po-d żadnym warunkiem nie

stawodawsittwa jedbego państwa opuszcza 
obszałr tego -państwa-, w którem był do
tychczas -ubezpieczony, może on konty
nuować swoje ubezpieczenie j-ako dalsze 
w  instytucji ubezpieczeniowej Jednego 
-albo dlrmgi-ago państwa, O dopuszcza-lno- 
ści i wykonaniu dobrowolnego dals-zego 
ubezpieczenia -decyduje prawo tego pań
stwa, w którego instytucji ubezpiecze
niowej kontynuuje się dobrowolnie ubez
pieczenie. -Przy stwierdzeniu praw a do 
dobrowolnego kontynuowania ubezpieczeń 
w  jędhyim państwie nie uważa się za wy- 
łą-azone dlatego, ubezpieczony .podlega- o- 
bowiązkowi Ubezpieczenia w państwie 
dragi em.

Artykuł 22.
Na-l-eżne na podstawie alntyk-ufu 19 ren

ty inwalidzkie, wdówie i wdóweów nic 
sięgające kwoty 5,00 zł. lub 5 Marek 
Rz&sZy, oraz renty sieroczę nie -Osiągają
ce kwoty 3 złote, lub 3 Marek Rzeszy 
miesięcznie, mc-gą zostać skapitalizowane. 
Na wnlosefe uprawnionego winny być 
skapitalizowane.

Ubezpieczenie brackie.
Artykuł 24.

1'. Do ubezpieczenia na wypa-dók cho
roby -o-raiz inwalidztwa osób podlegają
cych ubezpieczeniu brackiemu, mają za
stosowanie -ogólne i szczegółową posta- 
-nowieniia ni-ni-e-Js-zielj umowy o- uibezpia- 
-czeniu na wypa-d-ek choroby i inwalidz
twa.

Artykuł 26.
Jeżeli ubezpieczony przebył miesiące 

składkowe w robotniczej ka-si-e -pensyjn-ej 
w obydwu państwa-c-h, to te miesiące 
składkowe winny być zliczone tak dla za 
chowania ekts-pekta-tywy jak i dla wypeł
nienia ogólnego okre-su -wyczekiwania. 
Pozy obliczaniu stawki odsetkowej kwot 
w-z-rcis-tu Uważa- -się okresy składkowe, 
prz-ebyte w' obydwóch .państwach, za jed
nolity -okre-s składkowy. Za mi-esią-ee 
składkowe -uwa-ża się pr-zytem tylko te

f
chciał wyjść z kryjówki na same wezwa
nie stróża, i -dopiero wkroczenie policji, 
która- myś-ląc że ma- z  złodziejami do czy
nienia wyłowiła- tego pana- męża przed 
oczami Jego żony. Ponieważ takie i po
dobną- -rzeczy tegoż pana nie były wcal-e 
tajemnicą -dllia- ogółu -kopailni, a- dżi-ały się 
na- jej terenie, przeto sądzono powszech
nie, że wtedlza- przełożona zrobi porządek 
-z tern -zaka-pturzonym moralistą. Lecz ża
rn ia-s-t tego ukarano biednego stróża prz-ez 
przeniesienie go db Praicy -na sortownię, 
izaś małoletni syn- tego stróża zo-stał w 
'dodatku- poważnie pobity przez pana ofo- 
marna1, oo- za-świadicZył lekarz. Zaś sam
ten pan obman sa.na-cyjno-.fedlerae.yjny
cieszy się niaidła-I nienaruis-zaln-oś-cią.

Wobec tego należy się słusznie zapy
tać, gd'zie są władze przełożone, które 
wiedzą o takich- -sprawkach jej podwład
nego? Przecież ślązakowi -nie da-rowano- 
foy takich bohaterskich sprawek w żąd
nymi wypadku.

Czyżby jego władze (bowiem być ina
czej nie może) zarządziły usunięcia stró
ża-, który przecież sumiennie wykonywał 
tylko swój obowiązek? Tu należy publicz
nie wyświetlić -powyższą rzecz.

Pozat-em należy -podkreślić, że ten sam 
obman urzędniczy, jako sztygar oddziało
w y obdh-odfeii się bardżo niesfornie z ro 
botnikami, i wyra-zy jak „śląskie chamy" 
i +. p. należą bynajmniej ni-e do rzadkości. 
Dlatego jest pożądane aby zajęto się tern 
przykładnym oforoanem, aby zmienił na- 
-r-etsizcie -swoje postępowanie w stosunku, 
zwłaszcza dio* podwładnych jemu ludzi.

Kilof z  Rudy.

I o M a  K r a M i e s o
Likwidacja zatargu zarobkowego na ko

palniach Jaworznickich.
W  związku z obniżką zarobków robot

niczych w przemyśle węglowym na Ja
worzn takich kopalniach w myśl orzecze
nia Arbitra Mi-n-is-tra Opieki- Społecznej, 
powstał zatarg na tle interpretowania o- 
rzeoz-enia arbitrażowego. Dyrekcja ko
palń Jaworzni-cki-ch zastosowała- obniżkę 
zairobkówi Już za miesiąc lipiec a od 1 
sierpnia b. r. obniżyła zarobki o 12% od 
płac jakie wynikają z grupy „C‘‘ na co 
Związ-ek Górników Zj'ednoozenia Zaw odt- 
wego Polskiego wniósł odpowiedni pro
test. N-a skultek tego protestu odbyła się 
ponowna kbnferen-c]ta w  dniu 7 września 
1933 r. za pośrednictwem p. Starosty w 
Chrzanowie. Po długich i uciążliwych 
obradach doszło do porozumienia, mocą 
którego przyznano pewne świadczenia 
ozyłl dodatek wyrównawczy dochodizą-cy

okreisy, za które zostały uiszczone skład
ki. Artykuł 19. ust. 2. ma odpowiednie za
stosowanie. Pobieranie pensji inwalidzkiej 
(pensji starczej) w jednym państwie u- 
waża się za czas zastępczy dla zachowa
nia ekspektaóywy również w państwie 
drugiem,

2. Dla wypełnienia okresu wyczekiwa
nia, wymaganego dla pensji starczej (§§ 
36, 58 ustawy brackiej R-zes-zy) uwzględ
niane będą tylko okresy pracy, przebyte 
w tom państwie.

3. W  razie gdy zaszedł wypa-dek u- 
bezpieczeniowy instytucje ubezpieczenia 
pensyjnę-go obydwóch -pańs-tw udzielają 
tych świadczeń, do których- istnieje rosz
czenie n-a po-dstawi-e -wewnętrznych prze
pisów ustawowych tych państw z u- 
wziględnieniem u-st. 1 i 2. Z kwoty pod
stawowej z dodatku dła dz-ieci, polskiej 
pensji minimalnej i polskiego zasiłku sie- 
-roczego płacić się będizie jednak tę ozęść, 
która- odpowiada stosunkowi okresów
isk-f-a-dkowyc-h przebytych w- danym pań
stwie dó łącznej ilości okresów składko
wych, przebytych w- obydwóch pań
stwach.

4. Instytucja ubezpieczeniowa j-edoego 
pańsiwa zwo/uiona jest od obowiązku li
dzie lani a świadczeń, o ile ubezpieczo
nego nie zostały uiszczone w tern pań' 
stwie składki co najmniej za dwanaście 
miesięcy.

6. Po  wyjściu z  obowiązkowego ubez- 
pieczenia opłacanie uznamówek do insty
tucji penisyjn-ego ube-zpieczenia brackiego 
jednego państwa, nie utrzymuje eksp-ek- 
taityw z ubezpieczenia państ-wą drugiego. 
Dopóki jednak ubezpieczony bez własnej 
winy pozostaje bez pracy, wystarcza o- 
płacanie uznanlówek tylko do tej insty- 
tucM ubezpieczeniowej, w której był o- 
statnio ubezpieczony. Opłacanie uiznanió- 
w-ck do insitytu-cji ubezpieczeniowej jed
nego państwa utrzymuję w tym wypad-

O umowie Polsko-Niemieckiej 
w sprawie ubezpieczeń społecznych

Od dnia 1. września br. wes-zita w t y 
cio umowa polsko-niemiecka o ubeizipie- 
oz-eni-aich społecznych. Um-owa ta regulu
je stosunki prawne pomiędzy Polską a 
Niemcami w  sprawie ubezpieczeń -społecz
nych-. Ponieważ dotych-czias nie zostały 
wydane rozporządzenia wykonawcze i 
treść sam-cj ustawy jest za zbyt obszer
na i skomplikowana-^ zaś z drugiej strony 
członkowie nasi zwracają się :z różnymi 
zapytaniami w  sprawie tej umowy, dla
tego też chcemy tylko w krótkości streś
cić najważniejsze postanowienia tejże u- 
mowy.

Art. I. umowy określa jakie ubezpie
czenia umowa obejmuje a mianowicie:

1) Ubezpieczenia na wypadek choro
by, 2) Ubezpieczenia od wypadków'. 3) 
Ubezpieczenie na wypadek inwalidztwa, 
4) Ubezpieczenia pracowników umysło
wych, 5) Ubezpieczenia Bra-ckie.

P-o-nieważ ubezpieczenia na wypadek 
choroby i wypadków! bardzo mało zmie
niają obecny stan rzeczy, -zaś ubezpie
czenie pracowników umysłowych mniej 
może interesują -naszych górników’, d!!a- 
ego chcemy -tylko omówić ubezpieczenie 
n-a wypa-dek in-wałidztwia i ubezpieczenie 
brackie.
Ubezpieczenie na wypadek Inwalidztwa.

Artykuł 19.
1. Jeżeli w obydwóch państwach za 

ubezpieczonego -zostały ui-szczone składki 
w . ubezpieczeniu na wypadek inwalidz
twa-, to te okresy składkowe, -o He są 
wzajemne nie pokrywają, winne być zli
czone tak dla -zachowania i odżycia etos- 
pektaływ, jak i- dla wypełniania okresu 
wyczekiwania.

2. Okresy wojennej służby wojskowej, 
sanitarnej oraz innej podobnej, przebyto

podczas wojny św-iiattioiwej w służbie Rze- 
stzy Niemieckiej jednego z państw -z nią 
'Sprzymierzonych lub zaprzyjaźnionych, 
winny być uwzględniane przez- niem-i-e-c- 
kie instytucje ubezpieczeniowe dla utrzy
mania- eksipektatyw i wypełnienia- okresu 
wyczekiwania -również i o ile chodzi o 
ckspektatywy, które p-rzeszły na polskie 
inistytutoj-e ubezpieczeniowe.

3. Okres -w czasie którego pobiera się
-rentę jednego państwa, uwiaża się aa- o- 
kres aa-s-tepczy dla utrzyma,nia- eksipekta- 
fyw y w państwie drugiem, o ile w tym 
-państwie pobieranie odpowiedniej renty 
utrzymywałby eksipektatywę.

4. W  razie gdy z'aszedl wypadek u- 
bezpioczeniowy udzielają instytucje ubez
pieczeniowe obydwóch pa-ńsflw ty-#h 
świadczeń, do których istnieje roszczenie 
na podstawie wewnętrznych pnzepis-ów 
ustalonych tych państw z uwzględnie
niem ust. 1. do 3. niniejszego a-rt. Z kw o
ty podstaiwo-wej i- dodatku jak również z 
dodatku państwowego (Rzeszy) płacić się 
będzie j-edn-ak tylko tę część, która- -o-dlpo- 
iwadą stosunkowi okresów składkowych, 
pirezbyttych w obydwóch państwach.

Nie przysługuje żadne roszczenie do 
renty wobec instytucji ubezpieczeniowej 
tego państwa w którym nie przebyto 
wlecej niż 26 tygodni składkowych.

Artykuł 20.
Każdemu z -oby-dW-u pańs-tw Pozosta

wia się prawo niewypłaeania dodatku 
państwowego- (rize-szy) obywatelom pań
stwa- drugiego, o il-e przybywają oni po
za obszarem państwa, udzielającego 
świadczeń.

Artykuł 21.
W  razie gdy ubezpieczony według 11-



Stroi1.;. A

do wysokości 17% dla robotników naj
mniej zarobkujących. Dodatek ten będzie 
n-aiste-pujący:
1. Robotnikom zarabiającym w grani

cach między złotych 64 do 75, będzie 
wypłacony dodatek wyrównawczy do 
łącznej kwoty 75 zł., zaś zarabiający 
poniżej 64 zł. otrzymają dodatek 17% 
,0d kwoty zarobkowej.

2. Robotnikom zarabiającym w grani
cach w złotych 85 do 100 będzie w y 
płacony dodatek wyrównawczy do 
łącznej kwoty złotych 100, zaś zara
biający poniżej 85 złotych otrzymają 
dodatek 17% od kwoty zarobkowej 
dla robotników mających na utrzym a
niu ponad 3 dzieci.

3. Ponadto Dyrekcja starać się będzie 
do 'Ostatniego grudnia b. r. przepraco
wać 80 dniówek o ile nie stanie ma 
przeszkodzie tern zamiarom siła wyż
sza względnie też strejk, w  przeciw
nym razie obniżka zarobków nie bę
dzie obowiązywała.
powyżsize świadczenia czyli też doda

tek iest tylko małą pomocą dlia najmniej 
zarabiających i dla obarczonych licznemi 
rodtzinami, w każdym bądź razie jest jed
nak pomocą dla najbiedniejszych. Gdyby 
nie wniesiony protest przez Związek Gór
ników1 Z. Z. P.. toby robotnicy tego nie 
otrzymali, więc znów jeden diowód wię
cej. że tylko Związek Górników Z. Z. P. 
prow adzi należytą obronę interesów ro
botniczych.

Robotnicy mając pełne zaufanie do 
swego delegate Lisa r ezolucji tej niie u- 
-chwalili i za  pomocą ttim-uildu, gwizdów, 
gróźb i epitetów pod adresem referentów, 
zmusili ich do opuszczenia, s a l  zbornej, 
a następnie z kocią muzyką odprowadzi
li ich za teren kopalni.

Nie zaszkodziło to jednak tym panom 
do umieszczenia artykułu w  „Expr.esie 
Zagłębia11 z dnia 9. IX. -r. b., w którym to 
artykule umieszczona jest -rezolucja rze
komo uchwalona przez robotników (przez 
kogo i kiedV) stwierdzająca, że robotnicy 
nie mają zaufania do deltegaia Lisa, że 
sanacja1 przedstawia większość zorgani
zowanych robotników i że ba większość 
sanacyjna żąda od Inspektora Pracy wy
znaczenia wyborów na delegata .kopalnia
nego.

Otóż na tern miejscu stwierdzamy i 
zarazem podajemy do wiadomości p. In
spektorowi Pracy, że: w zebraniu tętn 
brali udlziat robotnicy z innej kopalni, 
sprowadzeni przez posła Konieczkę i Za
borowskiego; że w zebraniu tern brali u-- 
dłział robotnicy z cementowni „Solvay11, 
którzy nie należą do załogi kopalnianej i 
nie mają prawa stanowić o delegacie ko
palnianym; że mimo sprowadzonych 
przez matadorów sanacyjnych obcych 
robotników, rezolucja nie uzyskała- więk
szości, bowiem niemal wiszyscy robotni
cy kopalniani opowiedzieli się prze-ciw re
zolucji; że twierdzenie, jakoby rezolucja 
ta, była większością przegłosowana jest 
twierdzeniem kłamiiwem, g-odmem oczy
wiście posła Konieczki i jego kompana.

Robotnikom na kopalni ,.Solvay“ arty 
kuł „E+presiu Zagłębia11 otworzył oczy na 
kłamstwa, jakie uprawia- sanacyjny Zwią
zek Z. Z. Z. na czefe z Konieczką, to też 
ze wstrętem i oburzeniem odnoszą się ro 
botnicy dio wszelkich poczynań sanacyj
nych.

Ze swej strony jako organizacja o- 
świa-dcaamy, że gdyby doszło do ewen
tualnych wyborów dietegata na kopalni 
„Solvay11, to o wynik fen jesteśmy spo
kojni, bowiem uczciwa i racjonalna obro
na robotników przez naszą organizację, 
zawsze znajduje pełne zrozumienie w ma
sach robotniczych. Afe do wyborów do
prowadzimy wówczas, jeżeli delegat Lis 
nie będzie mógł podołać swoim obowiąz
kom, lub jieźeH ogół robotników kopalnia- 
nyoli tego zażąda. W  chwili obacnej de
legat Lis cieszy się zaufaniem -u ogółu i 
choćby pos-et Konieczko chciał zre-aili-zło- 
wtać s-wo-je Powiedzenie „że po trupach 
doprowadzi do -wyboru innego delegata", 

' to i tych trupów też się nie ulękniemy.

Fałsz -czy demagogię uprawiane przez 
patentowanych obrońców robotniczych z 
pod' znaku Z. Z. Z. ziaws-ze zwalczać bę
dziemy, baz- względu na to czy to będzie 
osoba posła -czy i-nnego matodera sana
cyjnego.

Robotnikom kopalni „Solvay11 należy 
się od na's utznanie, że potrafili odpowie
dnio z-areagow-ać na -chęć pozbawienia ich 
-delegata robotniczego, oraz że we wła
ściwy sposób potraktowali posła- Koniecz
kę w raz z iego- kompanami. Chyba już 
-poseł Konieczko nie przyjdzie do robotni
ków na, kopalnię „Solvay11, -bo po z,a po
gardą nic więcej od robotników spodzie
wać się nie może.

Ś m i m i  protfukclB wę
gla w roku 1932

Skutki ogólnej depresji w hia-ndsliu i 
-przemyśle w ostatnich 4 latach spowodo
wały bardzo poważny spadek światowej 
produkcji; węglowej.

Spa-dek t-en wynosił blisko X ogólnej 
produkcji z roku 1929.

W Europie (z wyjątkiem Sowietów) 
spadła pT-odlukcj-a -z 595 milionów ton w 
roku 1929, na 451 miljo-nó-w ton w roku- 
1932, czyli około k*.

W  Stanach Zjednoczonych spadła pro
dukcja z 544 milionów ton w roku 1929 
n-a 317 milj-onów ton w  roku 1932, ozyl-i
0 “/s.

Od roku 1929 -nastąpiło groźne zwięk
szone się zapasów n-a zwałach, które po
większyły się dio 'końca roku 1932 trzy 
krotnie.

Produkcja, węgla w pojedyńczydh k ra
jach Eu-ropy w roku 1932 była następu
jąca :

Niemcy 103,09 mi-lj. ton, cizyli 13,68 
milj. ton mniej jak w  reku 1931.

Francja 45.54 milj. ton, czyli 8,70 milj. 
ton mniej jak w  reku 1931.

Polska 28,38 milj. ton, czyli 9,28 milj. 
ton mniej jak w roku 1931.

Balgją- 21,08 milj. ton, czyli 5,54 mi-lj. 
ton mniej ja:k w roku 1931.

Ogólnie wynosiło obniżenie się pro
dukcji tych -państw o 32 mil-jony ton, to 
jest o 15% w stosunku do roku 1931.

W  Ros-ji Sowieckiej wzrosła produk
cja węgła- z 52 miljon-y ton w rcikiti 1931 
na- przesiZto 56 mil jonów ton w roku 1932
1 to włącznie z węglem wyprodukowa
nym w Sybe-rji.

S u p s ®  n ieszczęśliw e
w górirctwie się mnożą

Redukcję przeprowadzone na kopal
niach zmniejszyły li-cizby załogi, jednakże 
bezwzigiędhy przemysłowiec żąda od 
zmniejszonej załogi tej samej produkcji 
co dawniej. To też wierni słu-dizy i naga
niacze kapitału gonią robotnika w pracy 
zaniedbując najkonieczniejszych środków 
bezpieczeństwa- i -dlatego też liczba nie
szczęśliwych wyp-adków w  górnictwie 
jes-t -cora-z to większa-.

Ostatnio notowano znowu cały szereg 
nieszczęśliwych wypadków na kopalniach

Na kopalni Modrzejów w Niiw-ce ru
nął strop węgla zasypując 5-ci;u górni
ków. którzy ponieśli śmierć pod gruzami. 
7-miu tam zatrudnionych górników tylko 
z wielkiem trudem uratowało się uciecz
ką.

Na kopalni Bcer w Ko-s-tuchnie ober- 
wa-jącemi się bryłami węgla zasypanych 
zostało 2 górników, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu.

Na kopalni Radizionkowskiej, wskutek 
oberwania się węgla zginął górnik lat 21. 
Wydobyto już tylko zniekształcone 
zwłoki.

N’a kopalni Giesze s-zyb Richthof-ena. 
poniosło śmierć 2 górników.

A więc znowu 10 -ofiar i to przeważ
nie ludizi żonatych, którzy pozostawia 
wdowy i sieroty, i wszystkie te wypadki 
-zdarzyły się z powodu oberwania się 
węgla.

Kiedy nareszcie władze bezpieczeń
stwa -poczynią odpowiednie kr-oki, ażeby 
-zabezpieczyć żyr ie górnika w jego ni-e- 
beizpieetznej pracy.

 o-----

Propin F istei Fratj 
i  M przyszły

P rezes  Funduszu P ra c y  w  porozu- 
mienu z P rezyd ium  R ady M inistrów  
zadecydow ał, że p rog ram y  w ojew ódz
kie robót z Funduszu P ra c y  w  p rzy 
szłym  sezonie w inny być  złożone Fun
duszow i P ra c y  najpóźniej do dnia 30 
listopada 1933 r.

O becny sezon obok pow ażnego e- 
.jektu w  postaci zatrudnienia b ez ro b o t
nych pozw olił za poczynienie dośw iad
czeń zarów no w e w łasnych  m ożliw o
ściach Funduszu P rac y , jak i w  m oż
liw ościach p roduktyw nej w alki z bez
robociem . Z tego dośw iadczenia wyn!-

Najazd sanacyjny na kopalnię 
„Solvay“
W e czwartek, dnia 7 września r. b. n-a 

kop. „Solvay11 w Grodźcu, zostało zwoła
ne zebranie robotnicze przez sanacyjny 
Związek Z. Z. Z. Jako referenci wystąpi
li n-a niem sanacyjny poseł Konieczko i 
niedowarzony sanator Zaborowski. Obaj 
■referenci w ostry sposób zaczęli krytyko
wać przedstawicieli Związku Górników1 
Z. Z. P. w osobach kol. Grajka. Rzepy, 
Ogrodowicza i delegata kopalnianego kol. 
Lisa; celem zaś tego zebrania było- po
zbawić się delegata Li-sia j-ego mandatu. 
To tez w Końcu zebrania referenci zapro
ponowali zebranym rezolucję, w -której 
domagają się usunięcia delegata Lisa z 
przedstawicielstwa robotniczego i wyzna
czenia wyborów na delegata kopalnia
nego.

ku ekspektatywy nabyte w instytucji u- 
bezpieczeniowej państwa drugiego-.

7. W ygasłe ekspektatywy odżywają 
w obydwóch państwach, o ile za ubez
pieczonego opłacane zostaną na podsta
wie zatrudnienia, uzasadniającego obo
wiązek ubezpieczenia składki w jednem 
państwie lub obydwóch państwach razem 
concńmn\e\ za trzydzieści sześć miesięcy.

Artykuł 28.
O ile suma rent, obliczonych na pod

stawie artykułów 19 i 27 łącznie z dodat
kiem państwowym (Rzeszy) — była niż
szą od renty, któr-aby przysługiwała w 
jednym z obydwóch państw wyłącznie na 
zasadzie wewnętrznych jego przepisów i 
na podstawie przebytych w  tem państwie 
okresów składkowych, instytucja ubezpie
czeniowa tego państwa, winna podw yż
szyć obowiązidącą ja rente o kwotę sta
nowiącą odnośną różnicą. Dla porówna
nia winien być wzięty za podstawę wza
jemny sto-sunek walut na giełdzie stołecz
nej tego państwa, dio, którego należy in
stytucja ubezpieczeniowa,; miarodajny bę
dzie kurs z pierwszego dnia tego kw ar
tału, w którym będą -przekazane poszcze
gólne kwoty rentowe.

Artykuł 29.
O ile według wewnętrznego prawa 

danego państwa renta z powodu zbiegu z  
inną rentą ulega skróceniu lub spoczywa 
to dla zastosowania odnośnych postano
wień należy traktować narówni odpo
wiednie renty polskie i niemieckie.

Artykuł 30.
1. Instytucje ubezpieczeniowe oby

dwóch państw ustalają świadczenia, i-akie 
m ają być przez nie udzielane, i wydają 
odnośne orzeczenia. Odpowiedniej insty
tucji ubezpieczeniowej państwa drugiego 
winną być uprzednio dana możność w y
powiedzeń la się, o ile uiszczone zostały 
składki w obydwóch państwach.

3. Jeżeli uiszczone zostały składki do 
instytucji ubezpieczeniowej obydwóch

państw, a uprawniony mieszka na obsza
rze Rzeczypospolitej P-oiskiej, to wiiaści- 
werni są:
a) dfa- roszczeń z tytułu niemieckiego u- 

bez-pieczenią n-a wypadek inwalidztwa 
(LuodesveTisiolieruogsanstelt Schl-esien) 
a wyjątkiem roszczeń do Reichs- 
kn-apps-dh-af-t;

b) dla noisacaeń do Reiehisknappschaft ~  
Obets-clTlesische Knapp-sdhafL

Artykuł 31.
O i-te instytucja ubezpieczeniowa usta

liła, świadczenie, a uprzednio albo później 
u-iszcizione zostały składki, które nie były 
uiwiz-ględni-o-ne przy ujstefcniu tego świad
czenia., wów-ozias świadczenie to winno 
być n-a nowo ustalone na podstawie po
stanowień niniejszej umowy także w  tych 
wypadkach, gdy warunki dla otrzymania 
świadczenia zostały już wypełnione przez- 
wewnętrzne okresy składkowe danego 
państwa. Poprzednie orzeczenie traci 
swą moc z  chwilą po-nownego ustalenia 
świadczenia.

Artykuł 35.
1. Polskie instytucję ubezpieczeniowe 

przejmują od dnia 1. lipca 1931 r. świad
czenia- niemieckie ubezpieczenia- -c-d- w y
padków!, ubezpieczenia n-a, wypadek in
walidztwa or-az ubete-pie-czenia- pracowni
ków! umysłowych, o  ile wypadek ubez
pieczeniowy zaszedł przed dniem 1. sty
cznia 1923 r. a uprawniony w dniu 1. 
stycznia 1931 r. mi-e-szka-t na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej. Polskie prawo 
wyzna-czy wdaściwą do prze-jęcia insty
tucję ubezpieczeniową. Od dnia 1. Iipca 
1931 r. będzie -miarodajne dla świadczeń 
-prawo polskie.

2. Niemi-eckie in-sfytu-cje ubezpieczenio
we przejmują od dnia 1. lipca 1931 r. 
świadczenia polskiego ubezpieczenia od' 
wypadków", ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa- ora-z ubezpieczenia pracow 
ników umysłowych, o ile wypadek ubez
pieczeniowy zaszedł przed dniem 1. s tycz
nia 1923 r. a unrr niony w dniu 1 s ty c z 

nia 1931 r. mieszkał na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej, albo- posiadając obywatel
stwo- Rzeszy Niemieckiej mieszkał w Eu
ropie pozą obs-zarem Rzeczypospolitej 
Polskiej. Niemieckie prawo wyznaczy 
właściwą do przejęcia instytucję ubezpie
czeniową. Od dnia- 1. lipca 1931 r. będzie 
miarodajne dil-a świadczeń pra-wo niemiec
kie.

Artykuł 37.
O ile świadczenia ubezpieczenia rento- 

wego mają być stosownie do artykułu 48 
ust. 1 płacone za czas przed -wejściem w 
życie niniej-szej urnowy, a nie z-ostały je
szcze wypłacone -w -clhwili wejścia jej w 
życie, to zostaną -one wypłacone za po
średnictwem instytucji ubezpieczeniowej 
tego państwa-, którego -obywatelstwo po
siada- uprawniony. Zwierzchnia- władza 
adminiisifraicy-jn-a: tego państwa- oznacza- 
właściwą instytucję ubezpieczeniową -or-az 
zawiadomi o tern zwierzchnią władzę ad
ministracyjną państwa drugiego. Jeżeli w 
państwie, którego- obywatelstwo posiada 
uprawniony, była zorganizowana opieka-, 
to njwyżsiza- władza administr-cyjna tego 
państwa może postanowić, czy i w jakiej 
mierze świadczenia tej opi-eki mają być 
zwrócone z pr-ziytsłu-giuiących uprawnione
mu świadczeń ubezpiecz-enkvwych..

Artykuł 38.
1. Jeżeli ubezpieczonym  w czasie od 

dnia 1. listopada 1918 r. wygasły, pod
czas gdy mieszkali na obecnym obszarze 
jednego państwa, ekspektatywy do świad
czeń ubezpieczenia na- wypadek inwalidz
twa,, ubezpieczenia pracowników umysło
wych lub pensyjn-ego -ubezpieczenia brac
kiego pańs-twa drugiego, to ekspektatywy 
te na wniosefe będą przywrócone aa c-zias 
do dnia wejścia- w życie niniejszej umo
wy bez .potrzeby opłacania składek albo 
uznaniówek na, -czas ubiegły. Wniosek 
może być przedłożony wyłącznie w prze
ciągu roku od chwili wejścia w życie ni
niejszej umowyf

2. Ust. 1. nie ma zastosowania do eks- 
pektatyw, które wygasły przed dniem 15. 
czerwca 1922 r., podczas gdy ubezpie
czony zamieszkiwał na górnośląskim ob
szarze plebiscytowym.

3. Wniosek o przywrócenie rozstrzy
gany będzie, jeżeli równocześnie może 
być z-głoszony wniosek o świadczenie,
wraz z tym 'wnioskiem, w przeciwnym
razie os-oibnym orzeczeniem. W  tym o- 
statni-m wypadku o wniosku rozstrzyga

po stronie poSsklej 
ubeizipiecz-alnia krajowa1, o ile cho-dzi o 
ekspektatywy do świadczeń ubezpiecze
nia na wypadek inwali-dzfw-a w W oje
wództwie Poznański-eim i Pomorskiem,
Zakład Ubezpieczenia na- wypadek inwa
lidztwa, o ite chodizi o ekspektatywy do 
świadczeń ubezpieczenia n-a wypadek in
walidztwa w Województwie Śląskiem, po- 
z-afcm Spółka Bra-cka, oraz Zakład w y
znaczony przez Związek Zakładów Ubez
pieczeń Zakładów Ubezpieczeń pracowni
ków Umys-ło-wych:

po stronie niemieckiej
Lan-dtesversic-herungsa-nKtalt Scbłe-sfW s fc
Rei-chEknappsch-aft, o ite cho-dzi o ęfcspek- 
tatyw y do świadczeń niemieckiego nbez- 
pieczeńla -na wypadek inwalidztwa, poz.a- 
tem Rei-cbsversickeruugsansfalt fur Ange- 
stelłte lub Rei-chsknappschaf-h

8. Tak-że w wypadkach gdy na pod
stawie postanowień t-e-go artykułu- eks- 
pektaitywa- została, przywrócona albo bę
dzie mogła być przywrócona, dopusz
czone bądzre opłacanie dobrowolnych 
składek wstecz, za czas od 1■ stycznia
1924 r. do dm a wejścia w  życie niniej- 
szej umowy niezależnie od terminów 
przewidzianych w wewnętrznym ustawo
dawstwie. Zaplata wstecz lest dopuszczal
na tylko w przeciągu roku od wejścia w- 
żyrfe  winowy. Nie zostają przytem naru
szone ogólne warunki co do dopuszczal
ności dobrowolnego kontynuowania ubez
pieczenia-.

(Dokończenie na siaŁ ii
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kają pew ne w ytyczne, którem i należy 
k ierow ać się p rzy  układaniu program u 
na rok przyszły .

P rogram  na rok 1934 obejmuje kil
ka zasadniczych o ogólnio-gospodar- 
czem znaczeniu inw estycyj, zam iast 
dużej ilości drobnych bardzo różnoro
dnych robót, jak to m iało m iejsce w 
riczonie obecnym. Nieliczne drobne ro 
bo ty  o znaczeniu lokalnem  będą m ogły 
być finansow ane tylko w drodze w y 
jątku uzasadnionego szczególnem i oko
licznościami. P rog ram  ten będzie czę
ścią kilkuletniego na dłuższy okres 
czasu obliczonego program u, w p ro w a
dzającego w zatrudnieniu m ożliwie da
leko idącą ciągłość.

Udzelenie pom ocy finansow ej przez 
Fundusz P rac y  oparte będziie na za sa 
dzie zw rotności Udzielenie natom iast 
dotacji będzie stosow ane tylko w na
der w yjątkow ych  w ypadkach. G łów 
ny  nacisk p rzy  układaniu program u 
przez kom itety  wojew ódzkie, powinien 
być  sk ierow any na inw estycje bezpo
średnio rentujące. W  tym  celu pożąda
ny jest jaknajściślejszy kontakt kom i
tetu z terenow em i ośrodkam i inicjaty
w y gospodarczej.

K ierow nictw o Funduszu P racy  
przypuszcza, że w  roku 1934 zajdzie 
konieczność w prow adzenia system u 
p racy  zespołow ej, co będzie miało nie
wątpliw ie pow ażny  w p ły w  na typ i 
m iejsce zgłoszonych do program u ro
bót.

P rogram  pracy  kom itetów  w oje
w ódzkich Funduszu P ra c y  opracow a- 
rfy będzie w  ścisłym  kbntakcie z czyn
nikam i spofcCzuemi i uzgodniony bę
dzie t władzami państw ow em i i s-aino- 
rządOWSHif.

P rzjedew szystkiem  program em  na 
r. 1934 objęte będą inw estycje zasad 
nicze o ogólno-gospodarczem  znacze
niu, a w ięc: budow a dróg, m eljoracje. 
elektryfikacje, budow a w odociągów  i 
kanalizacji oraz drobne budow nictw o 
m ieszkaniow e.

W niedzielę 3-go wrz-eśnia br. odbyła 
się uroczystość 25-le-cia założenia filji 
Związku Górników Z. Z. P. Było- to w 
-roku 1908, w czasie niewoli politycznej, 
k:-edy robotnik polski na Śląsku wyzyski
wany i szykanowany przez niemieckich 
magnatów przemysłowych i prześladowa
ny przez czynniki systemu -pruiskieigo. sil
nię zatknął i w Piekarach sztandar Z. Z. 
P. Nie było można wtenczas swobodnie 
się gromadzić, gdyż wszędzie utrudniały 
i uniemożliwiały pracodawcy i władze. 
Zebrania i wiece się wobec tego odbywać 
musiały w lokalach prywatnych lub pod 
gołym niebom, i wielce zasłużyli się pod 
tern względem państwo Glazowscy, któ
rzy nie obawiaii. się szykan i kar chętnie 
stawili swoje lokale i podwórze do -dys
pozycji i przez długi cz-ais odbywały się 
zebrania Vy -piekarni. Lecz pomimo to licz
nie przychodzili członkowie i goście na 
zebrania i wiece. Gdy później p. Głazow
ski urządził specjalny lokal na zebrania, 
lepiej się jeszcze rozwijało Z. Z P. i na 
gruncie tak przygotowanym, tworzyły i 
rozwijały się i inne towarzystwa polskie 
jak Sokół, Tow. śpiewu itd. Referentami 
na zebraniach i wiecach byli głównie 
członek zarządu głównego drb. Kot i drh. 
Szyler.

Pier.wszem prezesem filji był drh. 
Szyster Franciszek i fil ja wizrosła w cią
gu kilku lat dio liczby -ponad 2000 człon
ków tak, że założyć musiano- drugą fiilj-ę, 
i później jeszcze dalszą w sąsiadują-cem 
Szarieju. Gdy prezesa drh. Szystera za
ciągnięto do wojny przejął -prz-ewodnlc- 
wo drh. Mazur J-an. Prezesi razem -z re
szty c-złonkami zarządu oraz mężami 
zaufania, wielkie mają zasługi na tle roz
woju filii pod Względem zawodowem i 
natrodowem.

Wobec te-j tak historycznej działalno
ści Z. Z. P. był taż obchód jubileuszowy 
wielkiej doniosłości. Pomimo, że pogoda 
ni; sprzyjała, licznie się zebrali w pocho
dzie do kościoła członkowie i sąsiednie 
filie z sztandarami oraz miejscowe towa
rzystwa-. Wład-ze miejscowe zas-tąpione 
były przez zarząd gminny. Podczas na
bożeństwa uroczystego w kościele naj-św. 
Mairji Panny, piękne i -odpowiednie kaza
nie wygłosił ks. profesor Koc-zyrczyk na 
temat miłości bliźniego podkreślai-ąe zwła

szcza brak tej dobrze zrozumiałej miłości 
bliźniego w przeważającej mierze nieste
ty  u -praictodaiwców w stosunku- do -praco
biorców.

Przed -rozwiązaniem pochodu po po
wrocie z kościoła królikiem przemówie
niom powitał obecnych prezes filji dfh. 
Szaton, poczerń po- południu odbyło się u- 
roczyste -zebranie prizy przepełnionej sali 
urozmaicone występami tow. śpiewu, de
klamacjami i -wesołymi wylstęipami scen i 
czn-emi. Na wstępie uczczono pamięć 
zmarłych i zasłużonych druhów, poczerń 
wygłosił drh. Kot jako przedstawiciel- za
rządu głównego treściwy ref etat oharaik- 
teryzu-j-ący historię i znae-żenia działaln o - 
ści Z. Z. P. pod wzgilędłem zawodowym i 
narodowym. Pozatem drhi. S-zyleir prze
mówił n-a ii®e-swej działalności jako dłu
goletni sekretarz obwodowy.

Dziękując tym wszystkim, którzy się 
do tej tak pięknej uroczystości przyczy
nili jak zwl-alszcza Tow. Śpiewu „Halka" 
i przedstawicielom władz, związkom i 
bratnim filjom za p-rzybyeie zamknął drh. 
prezes część uroczystą filji, poczerń się 
odbyła zabawa w zamkniętym gronie 
dla członków i prószonych gości,

Iw .fiórnilów
przy wyborach do Rady Zakładowe'} na 

kopalni „Ema“.
W ubiegły czwartek odbyły się na ko

palni „Erna" wybory do Rady Zakłado
wej. Wystawiono 5 list. Wynik głosowa
nia dlał bezwzględne zwycięstwo listom 
Zjedtoazenia Zawodowego -Polskiego. I 
tek otrzymała lista Nr. 1. Z. Z. P. 254 
głosów (3 mandaty). Lista Nr. 2. G. Z. G. 
287 głosów (3 mandaty). Lista Nr. 3. 
Z. Z. P. 249 głosów (3 mandaty). Lista 
Nr. 4. Z. Z. Z. be-z mandatu. Lista Nr. 5 
dzika 25 głosów (bez mandatu). Gloso
wało razem 870 osób, na listy Z. Z. P. 
oddano 503 glos-y. Niem-cy nie ’wystawili 
listy z tej prostej przyczyny, -ponieważ 
ich tam niema. Również komuniści nie 
odWażyli śię na wystawienie własnej 
lisy.

Cześć robotnikom kopalni „Erna".

które zdobyły ponad 3 członków nowo- 
wstępujących (według obrachunku Za mie

siąc sierpień r. b.):
Fit ja górników" Siemianowice 10 ceł.

„ górników Jaworzno 8 „
„ górników Szopienice i Pie

kary Wielkie po 6 ,,
„ górnikóiw I- Bielszowice 5 „
„ górników Knurów, Krost-o-

sraowice, Bytlków, Stębnik i 
Ruda filja I -po 4 .,

,, górników Zawada, Gołkowi
ce, Ruda filia II, Orzegów 
maszyn, i Bielszowice m asa 
Po 3 „

22 filie zdobyły po 1 członku i 6 filij 
po 2 członków1.

Pozatem przestąpiło z obcych organi- 
zacyj d-o filij: Siemianowice — 5; Ja- 
nów-Wieś —- 2; i Szopienice, Ornontowi
ce, Ruda I, Brzozówkę, Chiropaczów 
górn., Król. Huta- filja I, Król. Huta f-iilja 
IV, Bietezowice filja- I, Knurów i Koszto
wy po 1 członku.

Ogólna liczba now ow stePujących i 
przes-tępu-jącyich członków  w ynosiła  w 
sierpniu  rb. — 122 członków.

Które filie Zdobędą w następnym mie
siąca najwyższą liczbę nowych człon
ków???

 o -

fteunikaf
w sprawie Ubezpieczenia Społeczne

go dotyczących rent 
z kas niemieckich

Z dn-iam 1 -września 1936 r. wchodzi 
w życie polsko - niemiecka umowa- o ubez
pieczeniu społecizmem,

U-mo-wa- przewiduje, że obywatele pol
scy -również w raizte pobytu poza grani
cami Ni-emie-c otrzymywać będą ubezpie
czeniowe r-en-y niemieckie, kit6r-e dotąd 
nie były im wypłacane.

Po wejściu w życie umowy podejmą 
więc niemieckie instytucie ubezpieczenio
we i tio za czas od 1 października 1931 r. 
(w stosunku do -optantów i penis-jonistówi 
fcmajpisiaaiftowyeh od 1 li-paa 1931 ir.) wy- 
płatę spoczywa i ą-cydh dotąd rent, należ
nych obywatelom polskim, przebywfają- 
cym w Poise©, wtz-gl-ędlnię poza, Foteką.

Tyllk-o część rent niemieckich-, a mia
nowicie pewne renty należne zamieszka
łym w Polsce w dn. 1 stycznila 1931 r. 
rencistom ubezpieczenia inwalidzkiego i 
'•wiypadkowiego oraz ubezpieczenia p ra
cowników umysłowych, -którzy uzyskali 
prawo db r-enty jeszcze prze-d 1 stycznia 
1923 r., przejęte będą i -wypłacane przez 
Polskie instytucje ubezpieczeniowe.

Osoby,- które dotąd w miejsce należ 
tiych im rent niemieckich otrzymują z 
Polskich ins-rytocyj ubezpieczeniowych za
siłki rentowe, a więc są już obecnie w 
niob zarejestrowane, nie mają obecni© po
trzeby zgłaszania swych pretamsyj do 
rent.

N-atomia-st wszystkie osoby, które z 
zasiłków: tych nie korzystają, a którym 
niemieckie instytucje ube-zlpiecizeni-owe nie 
wypłacają przyznanych im rent, winny 
w najbliższym terminie zgłosić swe pre
tensje wobec ubezpieczenia niemieckiego 
dio- właściwej dla danego działu ubezpie
czeń społ-ec-znych polskiej instytucji ubez
pieczeniowej, przedkładając przytem po
siadane przez nie orzeczenie rentowe 
(Rent-embescheid).

-O ile chodizi o renty ubezpieczenia 
pracowników umysłowych (An-gesielfen- 
v-arsidhcr-ung) właściwy jes-t Zakład Ubez
pieczeń Pracowników Umysłowych w 
Królewskiej Hucie.

renty ubezpieczenia inwałidlzki-eigo (In- 
validenva'Sidrerung) — Zakład Ubezpie
czenia na wypadek inwalidztwa w Kró
lewskiej Hucie (w stosunku do osób za
mieszkałych w województwach poznań- 
skiem i Pomorskiem — Ubezptectzalńia 
Krajowa w Poz-nja-niu),

renty pensyjnego ubezpieczenia górni
czego (-knappsichaftliche Peusionsve-rsicbe- 
riung) — Spółka Bracka w Tarnowskich 
Górach,

renty ubaz-pieicizenią od wypa-dków 
(Unfaih/e-r-siićheru-ng) — Zakład Ubezpie
czenia od wypadków w: Krótewskiej Hu
cie (w stosunku do- osób ziamieszkałych 
w województwach po-znańskiem i Pom or
skiem — Ubezpieczałoia Kraj-owa w P o
znaniu).

W  jednym z dwóch wymienionych o- 
stełnio zakładów ubezpieczenia od w y
padków winni również zgłosić w najbliż
szym terminie swe pretensje pozostali 
członkowie rodziny po pracowniku, który 
ul-eigt śmiertelnemu wypadkowi przy pra
cy w Niemczech, o ile z powodu pobytu 
poza granicami Niemiec w chwili tegoż 
wypadku nie uzysk-ali prawą dó renty 
niemieckiej.

Wszystkie wymienione powyżej pol
skie instytucje ubezpieczeniowe udzielać 
będą zainf-enesiO-wanym wszelkich infor- 
maicyj co do wykonania umowy-

Za-znaicea się nako-nieo, że ze wizg-lędu 
na konieczność bliższego ustalenia pomię
dzy dwionia Rządami war-uin-ków zastośo- 
wana poszczególnych postanowień umo
wy, podjęcie na j-eij -podstawie wypłaty 
rent nie nastąpi jeszcze w  dń. 1 wrze
śnia 1933 r., lecz ulegnie Pewnej zwłoce.

Osobne komunikaty prasoiwe podadzą 
informiacj-e co do uprawnień, przysługu - 
ją-cych n-a •-podstawie powyższej urnowy 
osobom, którym niemieckie instytucje u- 
bazpiecizenioiwe nie przyznały dotąd rent, 
ate które podlegały w Niemczeich ubez
pieczeniu i-niwailidzkiemu, -pensyjnemu u- 
bezpieczeniu górniczemu lub ubezpiecze
niu pracowników umysłowy-ch.
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Związlm Gernikiw Z je !. Zaw. Polskiego 
i lop. „ l i t j i f r r

W dniu 30 września- o-ratz 2 paździer
nika br. odbywają się na powyższej k o 
palni wybory do Rady Z«tłogow:ej. P o n ie 
waż zgłotsizo-no wi-ęksiZą itość list k an d y - 
dlatówi, oiraiz ze względu n-a niewteśc-iiwe 
postępowanie niektórych jednostek wśród 
cizltónków Z. Z. P. -do-n-0-simy, że lista 
członków zorga-nizow-anych w Związku 
Górników Z. Z. P. nosi Nr. 1 z czołw e- 
mi, nazwi-sk-ami:

Kuś Józef, rębacz 
Buj-oczek A-loj-zy, kowal 
i il d.

spełnienie swego obowiązku w  dniu w y 
borów oraz o uświadomieniu innych ro
botników, że należy oddać swoja głosy 
na listę Ziedn. Zaw. Polskiego.

Od Zarządu
Stosownie d'o komunikatu ogłoszo

nego iw „Glosie Górnika" n-a czerwiec 
jesteśmy zniewoleni ogłosić w „Głosie 
Górnika" aa wtnzesień następu-jąc-e zarzą
dy filijne, które nie nadesłały obra-chiun- 
kó-w do- Kasy Zw. Górników, mianowicie • 

L Bojseioiyy; -za -czerwiec, lipjec j s;ier‘ 
pień.

2. Lędiziin-y maiszyn.: za lipiec i sierpień.
3. Lulbomjia: -czerwiec, lipiec i sierpień
4. Nierwiadlom Górny (Piece): od stycz

nia. do sieńpnia włącizni-e.
5. Pśtirążna: za lipiec i sierpień.
6. Rydułtowy maszyn.: za ma.j, czer

wiec, lipiec i sierpień.
7. Rybnik górn.: za lipie; i sierpień.
8. Suimina: za lipiec i sierpień.
9. W yry maszyn,: aa Lpi©- j sięrpiieńi

10. Wygorzeil©: za lipiec i sierpień.
11. W oszczyce: za lipiec i slerpi-eń.
12. Wilk-owyje: zia lipiec i sierpień,
10. W odzisław: za lipiec i sierpień.

Zarząd Związku Górników Z .7. p.

A A A A

I U. s
CZEŚĆ JUBILATOM,

25-Mni jubi-leusz azlfonkos-tiwa obdho- 
-dlzą Diruhiowde:
1. Rnawc-zyk Fran-ciszek z filji Knurów,
2. Kaczmarek Józef z 01® Nikisizowiec,
3. Szklorz Pawteł -z filji Mysłowice masz.,
4. Dworae-zek Piotr z fiilji Orzegów,
5. Ka-ozm-arak Franciszek z ffljl Orzegów,
6. Koniecizko Jan z filji Orzegów,
7. Pawełski Franidiisizek z filji Orzegów,
8. Kawik Jan z  filji Orzegów,
9. Goleśny Karol z fiilji Świętochłowice.

Srebrny jubileusz małżeński
obchodzą z  ich zacnym i m ałżonkam i 
Druhowie:
1. Jan Rusek, filja górników Pszów, w

dniu 17 sierpnia.
2. Wn-centy Smolą, długoletni prezes filji 

w Chorzowie, w dniu 10 września br.
3. Karol Zyg-mundozyk, filja Katowi-ce I, 

w -dniu 28 września br.
4. Karol Dudek, filja Chwąiłowioe. w dniu 

21 wir-ześnia- br.

50-lede urodzin obchodzą Druhowie:
1. Gabór Karol, w  dlniu 26 września br.,
2. Oisllsło Franciszek w dniu 13 września 

br.
Serdeczne życzenia zasyłają członko

wie i zar-ządy filji. Do życzeń przyłącza 
się Zarząd Główny i Redakcją.

Z karty żałobnej
Śmierć nieubłagana wyrwała z na

szych szeregów szermierzy Związku 
Górników Z. Z. P -:
1. Globiisiza Karola z Goduli,
2. Kowaillkia Karola z Bogucic,
3. Dybały Józefa z Kończyc,
4. Cioheckiego Ediwanda, prezesa filji z 

Zebrzydowic,
5. Brawański-ego Alfonsa z Rydluftów,
6. Potempy Tomasza z Brzozwio,
7. Sąsala Ernesta z Gis-zowca,
8. Gusta Franciszka z Radzionkowa. 

Cześć I-ch pamięci.

Komunikat
Statuty ora-z regulaminy Zwią-zku Gór

ników Z. Z. P. ważne od 1. czerwca 
1933 -r. wyszły z druku i są, do nabycia 
w kiaisie Związku Górników po cenie 1C 
gro-sziy za -1 -egzemplarz.

Zarząd Związku Górników Z. Z. P.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółki: 
Wyd. „Śląski Glos Poranny". Tel, 1706


